SEN MAMY

- Och , tyle pracy miałam dziś w ciągu dnia. A jeszcze muszę powiesić pranie i przygotować listę zakupów na jutro. Muszę też dopilnować, żeby Wojtuś… – pomyślała Mama i ociężale usiadła na tapczanie , ale zanim zdążyła dokończyć zdanie, jej ciężkie ze zmęczenia powieki opadły, a ona  zapadła w sen.

Śniło jej się, że trafiła do Krainy Krasnoludków, maleńkich ludzików z długimi, srebrnymi brodami i czerwonymi czapeczkami na głowach. Rządził  tam mądry i sprawiedliwy król, który rozsyłał swoich poddanych po całym świecie. A krasnoludki starały się, by pomóc innym: a to posprzątały zabawki na półkach, żeby mama nie musiała tego robić, a to poukładały swoje ubranka na krzesełkach, żeby nie leżały na podłodze, wyniosły brudne rzeczy do kosza na pranie, pomogły wyczarować piękne kanapki – same układały pomidorki i rzodkiewki na pysznej kromeczce chleba, pobawiły się grzecznie z bratem i siostrą, jak mama była zajęta, nawet ściereczką starły kurze i  odkurzyły pokój – takie z nich były wspaniałe istotki.  Och, przyjemnie było Mamie w Krainie Krasnoludków, gdzie wszyscy sobie pomagali. Krasnoludkowe Mamy nie chodziły zmęczone, bo ich dzieci-Krasnoludki we wszystkim im pomagały. 

Nagle przez sen dotarł do Mamy cudowny zapach… 
- Czy to mi się nadal śni? Nie… to nie sen!
Mama obudziła się, przetarła oczy i podążyła do kuchni.  Jej oczom ukazał się pięknie nakryty stół. Tata właśnie wyciągał pachnące ciasto z piekarnika, a Wojtuś nakrywał talerze do stołu. W tej samej chwili i tata i Wojtuś ujrzeli w drzwiach zdziwioną Mamę. 

- Mamusiu kochana, chcieliśmy ci zrobić niespodziankę. Byłaś taka zmęczona… Wiesz co? Pomyślałem, że jestem już duży i będę ci we wszystkim pomagał. Od dziś nie musisz się już martwić moimi zabawkami – zawsze sam je uprzątnę i chętnie pomogę ci w sprzątaniu domu. Nie będziesz już taka zmęczona – powiedział Wojtuś, podbiegł do mamy i mocno objął ją ramionami. Mama z uśmiechem spojrzała na swego synka i powiedziała: 
- Dziękuję ci, mój Krasnoludku. Jestem szczęśliwa, że zamieszkałam w tej krainie.  
Wojtuś pytająco spojrzał na mamę Zanim zdążył zapytać, co to za kraina, Mama powiedziała: - Dziękuję Wam , kochani, za tak miłą niespodziankę. Usiądźmy i zjedzmy to pyszne ciasto, a ja opowiem Wam mój piękny sen…
